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P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
w Krakowie

miesięcznie 1  złr. o  5  ont., kwartalnie A złr., 
półrocznie 8  złr., rocznie IG  złr.

Za odnoszenie do domn dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Weg.:
miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr, 

półrocznie 1 0  złr., rocznie 2 0  złr.
N om er pojedynczy 6  cnt., na prowincji 1 0  cnt. wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłorzeń:
Za w iersz p e tito w y , lub je g o  miejsce, za 
p ierw szy  raz  1 0  cnt., za  n astęp n e  po 5  cnt. 
D ro b n e  og łoszen ia  zw 'ykłym  d ru k iem  po 2  cnt. 
od w y ra z u , tłu s ty m  d ru k iem  po  5  cnt. od 
w y razu . M inim um  cen y  d ro b n y ch  og łoszeń  
2 5  cnt. „ N ad esłan e11 2 0  cnt. od wiersza

Adres dla telegiamów:

„kUR.'F.R DOLSK!“ —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcjo nic zwr i  .
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Z towarzystw a kółek  ro ln iczyct.

P ierw sze p osiedzenie św ieżo w ybra­
nego zarządu g łów nego kółek rolni­
czych, odbyło się tem i dniami we 
L w ow ie, w  łam tejszym  banku rolni­
czym, pod przew odnictw em  prezesa  
p. B olesław a A ugustynow icza.

N a w stęp ie złożył w im ieniu u stę­
pującego zarządu spraw ozdanie sekre­
tarz dr. B roni-ław  Dulęba, z którego 
się okazuje, że w kraju i s t n i e j e  
d z i ś  j u ż  o k o ł o  91)0 k ó ł e k ,  liczą­
cych przeszło 40 tysięcy członków . 
R ów nież wzrasta liczba zarządów  po­
w iatow ych, istniejących niem al już w 
p ołow ie pow iatu w galicyjskich, a na­
der św ietn ie rozwija się akcja na p o ­
lu h a n d l u  w i e j s k i e g o .  Świadczy
0 tern m etylko bardzo p o m y ś^ y  roz­
wój związku handlow ego w Krakowie, 
gdzie udziały doszły już do 80.000  
złr., ale rów nież pow staw anie pow ia  
towych tow aizystw  handlow ych w  ró­
żnych okolicach kraju, jak. w e L w o­
wie, S tan isław ow ie i t d.

O stanie funduszów tow arzystw a  
złożył następnie spraw ozdanie skar­
bnik ks inf Zabłocki. Stan fundu  
szów  tow arzystw a jest pom yślny, zw ła­
szcza, że istn ieje uzasadniona nadzieja, 
iż z funduszów m inisterjalnych przy­
znaną zostanie towarzystw u znaczniej­
sza sia ła  subwencja.

N astępnie dokonano w yborów  pre- 
zydjum  i w ydziału w ykonaw czego na 
najbliższe trzechlecie. W ybrani zostali: 
prezesem  B olesław  A ugustynow icz, 
w icep rezesam i: p ose ł dr Skałkowski
1 radca dworu M andyczew ski; skar­
bnikiem infułat Z ab łock i; sekretarzem  
dr. Bronisław  D ulęb a; zaś do w ydzia­
łu  w ykonaw czego w eszli dwaj dele­
gaci w ydziału krajowego, delegat to­
w arzystw a gospodarczego lw ow skiego  
Z. O nyszkiewicz, delegat tow arzystw a  
rolniczego krakowskiego dr. Prażm ow - 
ski, hr. Jan Potocki z Rymanow-a. a- 
dwokat dr. Steczkow ski ze L w ow a, 
dyrektor „kasy chorych'1 w e L w ow ie  
dr. Kulczycki, T ym oteusz Mandybur, 
em erytowany starosta B eneszek  i A l- 
b e it  W ilczyński.

Z kolei zajęto się  uchwałam i osta­
tniego w alnego zgrom adzenia w spra­
w ie rozwoju h a n d l u  w i e j s k i e g o  
i w ydaw nictw a P rzew t d iu k a  K ółek rol­
niczych. Na referenta pierwszej spra­
wy wybrano prof. dra Leo i uch w a­
lono przeprow adzić utw orzenie przy 
spodziew anej pom ocy kraju, d w ó c b 
l u s t r a t o r ó w  h a n d l o w y c h  przy 
związkach handlow ych, których zada­
niem  byłoby w spierać fachow a radą  
kierowników  sklepików  wiejskich, czu 
wać nad ich rozwojem , kontrolow ać  
zarząd kasowy i tworzyć łącznik  m ię­
dzy związkam i a należącym i do nich 
p ow iatow ym i i lokalnym i składam i 
U chw alono dalej w  myśl przedsta­
w ion ego  przez .p o sła  M trunow icza  
w niosku, przeprow adzić rokow ania z 
Iwow skiem  pow iatow em  towarzystw , m 
haudlow em , celem naw iązania z niern 
bliższych stosunków.

W spraw ie P rzew odnika K ółek  rol­
n iczych  uchwmlono przem ienić takowy  
od N ow ego roku na „dwutygodnik  
fachow y rolniczo - nandkrn y “, mający 
służyć jako organ dla Ogólnych spraw  
tow arzystw a i zw iązków  handlow ych. 
Zarazem  przyjęto zasadę w m yśl u- 
chw ały ostatniego w alnego zgrom a­
dzenia, iż każdo kółko rolnicze oho  
w iązane będzie uiszczać od N ow ego  
roku 18Ł4-go roczną w kładkę jeden  
złr., a za to otrzym ywać będzie bez 
p łatn ie pow yższe czasopism o

Jako delegata tow arzystw a kółek  
rolniczych na jubileusz, cieszyńskiego  
tow arzystw a rolniczego uproszono hr. 
Jana Potockiego.

P lenarne posiedzenia zarządu głó 
w nego odbyw ać się będą raz na kwar­
ta ł w  term inach stale oznaczonych  
W ydział wykonaw czy prow adzić b ę­
dzie bieżącą agendę i przygotow yw ać  
referaty na p ełn e posiedzenia.

K S O N I 7S A .

W spiera jm y  Drzenysł oj czysty

Kalendarz- D zij A n ic ló w  S tró ż ó w . J u ­
tro  K a n d y d a  i L u d o m ira .

W  celu uregulow ania  
nakładu upraszam y w szystkich  
Czytelników o spieszne nad­
syłanie przedpłaty pod adre­
sem  ad m in istracji „Kurjera 
Polskiego". Kraków. Ul. Szew­
ska Ł. 7.

Nabożeństwo i muzyka kościema.
W cz o ra j, ja k o  w  p ie rw szy m  d n iu  w ie llre j 
u ro czy sto śc i M atki b o sk ie j R ó żań co w ej, 
o dby ło  się  w kościele  oo . D o m in ik a n ó w  
n a b o ż e ń s tw o  w e d łu g  c o ro czn eg o  p ro g ra ­
m u . — S u m ę  c e le b ro w a ł p o n ty fik a ln ie  ks. 
in fu ła t M atzke. K azan ie  w  czasie  sum y 
m ie l ks. B r. S tysińsk i. P o d czas  n a b o ż e ń ­
s tw a  c h ó r  św . Ja c k a , łączn ie  z o rk ie s trą  
„ P ra c y 11, w y k o n a ły  p o d  k ie ru n k iem  o. S a  
d o k a  „M issa  b rev is in h o n o re m  st. S ta ­
n isław  1. S in g e n b e rg e ra . Na G ia d u a le  
w y k o n a ł c h ó r  „O  sa lu ta r is  H o s tia "  I. H. 
S lu n z a , zaś n a  O fe rto riu m  „A ve M aria" 
k o m pozycji S a d o w sk ie g o  a cap e la .

N ieszp o ry  o d p raw ił ks. S ta n o w sk i, pod- 
p rz e o r  oo. C y ste rsó w  z M ogiły, zaś  c h ó r  
śp iew a ł n ieszp o ry  kom pozycji ks. S u rzy ń - 
sk iego .

Wi< łka  p ro c esja , k tó ra  o d b y ła  się  b e z ­
p o śre d n io  po n ie szp o ra ch , w y p ad ła  'im po­
n u jąc o . T ru d n o  w yliczyć w szystk ie  k o r ­
p o ra c je , cechy  i b ra c tw a , k tó re  w  niej 
u d z ia ł b ra ły . —  D u c h o w ień s tw u  lic z n e ­
m u  p rz ew o d n ic zy ł k siążę b isk u p  k rak o w - 
s l k a r d y n a ł  D u n a jew sk i. —  E w an g elie  
śp iew ah  k o le jn o  ; ks. SLanow'ski, ks. Ja- 
ry n k ie w ic z , p o d d z ie h an i k a te d ra ln y , ks. 
k an c le rz  N o w ak , ks. k a n o n ik  W ró b e l i ks. 
k a n o n ik  M idow iez. — B a ld ach im  o tac za ­
ły sz ta n d a ry  c ec h o w e  w  liczb ie  2 6 , a  jak  
zw yk le, były n ie s io n e  m iecze  c ec h u  rzeź- 
n ick ieg c . - - ...... - -

P o rz ą d ek  u trzy m y w a ła  p o lic ja  w o jsk o ­
w a  i cy w iln a  — a by ła  to t ru d n a  ro b o ta  
w o b ec  k ilk u n a s to ty s ięc zn e g o  tłu m u . Ży 
czyćby w y p ad a ło , aby do tej c zy n n o śc i 
p o w o ła n o  n aszy ch  d z ie ln y ch  „ S o k o łó w " , 
k tórzy  słu żb ę  tę  n iem a l we w szystk ich  
m ia s ta ch  p e łn ią , i s łu szn ie , bo  je s t  to 
s łu ż b a  o b y w a te lsk a .

K iedy p ro c e s ja  w ra c a ła  do  k o śc io ła  oo . 
D om inil a n ó w , za jaśn ia ły  p ięk n e  o g n ie  sz tu ­
czn e  n a d  porLykiein k o śc io ła . Był to  
dok w sp an ia ły . W  kościele  sta ły  rzęd em  
p rzed  o b ra ze m  dz iew czę ta  w b ie l’, tw o ­
rząc  żyw y ró żan iec , z k o ro n ą  i b e rła m i 
n a  czele - -  dalej zaś d ług i sz e re g  m ło d ­
szych  d /.iew cząiek  z b ia lem i liliam i. W y ­
g ląda ło  to b a rd z o  ład n ie .

U ro czy sto ść  ca la  zak o ń czy ła  się  o g o ­
dzin ie  w p ó ł do  7-ej w iecz.

P o d c z as  p ro ces ji n i e k t ó r e  o k n a  były 
ilu m in o w a n e . — W  je d n e m  z o k ien  d r u ­
giego p ię tra  sły szan o  śp iew y i b ę b n ie n ie  
ne fo rtep ian ie  p o d czas  p ro cesji. Żydzi, 
k tó rzy  so b ie  n a  ten  „ lu s tig "  pozw olili w 
czasie  p rocesji, z as łu g u ją  bąd ź  co bądź  
n a  su ro w e  sk a rc e n ie .

W  k o śc ie le  N  P . M arji ró w n ie ż  o d b y ło 
się  u ro czy ste  n a b o ż e ń s tw o  z w y s ta w ie n ie m  
n a jśw . S a k ra m e n tu . — S u m ę  o d p ra w ił ks. 
k a n o n ik  W o jc ie c h o w s k i ; po  k azan iu  ks. 
W o jc iec h o w sk i o d czy ta ł E ncyklikę  O jca 
św  L e o n a  X III., M agn a  D ei M a tr is ,  
w y jaśn ia jącą  zn ac ze n ie  ró ż a ń c a  św . E n c y ­
klika  ta d o tąd  n ie  d ru k o w a n a , z n a jd u je  
się  w  książeczce  ró żo w ej, w  o śm iu  a rk u ­
szach , w y d an e j p rzez  ks, Z y g m u n ta  D u ­
n in a  K ozickiego z 16 lad n e m i ry c in am i, 
p. t. „ R ó ża n ie c  św ięty , czyli N a b o że ń stw o  
R ó ż a ń c o w e " . — C e n a  książeczk i 15 c e n ­
tó w .

Wieczorek w Kasynie powszechnem
w  so b o tę  m iał cech ę  k o n c e r to w ą . R o z p o ­
czął się  d u e te m  z „ H a lk i,"  w k tó rym  
p a rtję  Jo n tk a  śp ie w a ł d r. W ró b e l, te n o r  
dźw ięczny z in to n a c ją  czystą  i p e w n ą . 
J a n u sz a  śp iew a) p. W ł B ukow ski, u lu ­
b iony  b a ry to n , k tó reg o  w ystępy  w  „L u - 
t i . i"  byw ają  zaw sze  m ile  w itan e , i tu  też 
p rzy ję to  śp iew ak a , ja k  n a  to zasłuży ł. 
D u e t był w y k o n an y  św ie tn ie  z m ia rą  a r ­
ty sty czn ą  D ek lam ac ję  p a n a  K onopk i n a ­
g ro d z o n o  b a rd zo  go rącem i o k lask am i, p. 
K. p o p isy w a ł się w „ L im ik u  m az o w ie ­
ck im " K asp ro w icza  w  „ S w arliw e j żo n ie"  
I, N . K am ińsl iego  i w  „ P o g rz e b ie  K o­
śc iu szk i"  K. U je jsk iego . N a  fo rtep ian ie  
k o n c e r to w a ła  p a n n a  Z ofia  F la c b ó w n a , 
g ra ją c  „ U k ra in k ę "  Z aw ad zk ieg o  i „ W a l­
czyka" S z o p e n a . A rty sty czn ą  g rę  p an n y  
F la ch ó w n y  p u b liczn o ść  h o jn ie  n a g rad z a ła  
ok laskam i. W reszc ie  pp . d r. W ró b e l i 
B u k o w sk i o d śp iew a li d u e t za ty tu ło w an y  
„C ich a  n o c "  kom pozycji p. M. S w ierzyń- 
sk ieg u , w k tó ry m  b ra k ło  co ko lw iek  pe 
w n o śc i i te m p e ra m e n tu , co p rzy p isać  n a ­
leży c h y b a  zby t g o rą cz k o w e m u  p rz y g o to ­
w y w an iu  się . Z a  to  obaj śp iew acy  z w ła ­

ściw ą b ra w u rą  śp iew ali „ A rje  z k u r a n ­
tem  ze „ S tra sz n e g o  D w o ru "  dr. W ró b e l 
i „ S ia c h a "  N o sk o w sk ieg o  p. B ukow ski. 
N a  fo rtep ian ie  a k ó m p a n jn w a ł d o b rz e  p. 
M ichał Sw iei zyfiski. P u b liczn o śc i zeb ra ło  
się  z g ó rą  sto  o só b , k tó re  po  k o n c e rc ie  
puściły  się  w  p ląsy , zw łaszcza , że p a n ie n  
i k a w a le rro w  n ie  b rak ło .: T a ń c e  p ro w a ­
dził jak zw ykle p. ,G anszer.

Klub Filatelistów o o b ę d z ie  dziś D0- 
sied zen ie  w ieczo rem  o g o d z in ie  w pół do 
9 w  d o m u  p. Ś liw iń sk ieg o  przy  u licy F lo - 
ija n sk ie j II p ię tro . Na p o rz ąd k u  d z ie n ­
nym  będzie  k w eśtja  zam ian y  m a re k  p o c z ­
to w y ch , n a d e s ła n y c h  z K o p en h ag i.

W Klubie oficerskim z e b ra ła  się  w 
so b o tę  w ieczo rem  z n a c z n a  lic zb a  o fice ró w  
z żo n am i, aby w y s łu ch ać  k o n c e rtu  o rk ie ­
stry  2 0  p u łk u  p o d  k ie ru n k ie m  p . M ate­
czka. W  o rk ie s trz e  tej z n a jd u je  się  p. 
P o se lt, uczeń  s ła w n e g o  Jo a c h im a . M łody 
sk rzy p ek  bu d z i w ie lk ie  z a in te re so w a n ie .

Chwalebny zaw sze , a le  zb y teczn ą  tym  
rażen i, ja k  się  o k aza ło , c zu jn o ść  i e n e r ­
gie ro zw in ęły  w ład ze  m ie jsk ie  p rzy  w y ­
p ad k u  z a c h o ro w a n ia  dz ieck a  w  d o m u  pod 
1. 2 0  przy  ulicy P o se lsk ie j, o czem  n as  
w czo ra j z aw ia d o m io n o . P o k aza ło  się  b o ­
w iem , ze n ie b y ła  to c h o le ra , a le  zw ykła 
c ze rw o n k a , n a  k tó rą  też  dz ieck o , o w rze- 
k o m ą  c h o le rę  p o są d z o n e , dzisiaj w  s z p i­
ta lu  zm a rło .

Pahler zwyciężony! W cz o ra j ku  w ie l­
kiej rad o śc i w idzów , s iłacza  cy rk o w eg o  
P a h le ra , p o k o n a ł w idz z a u d y to r ju m . —  
O klask i i s r e b rn e  k o ro n y  (2 0 0 )  były n a ­
g ro d ą  d la  try u m fa to ra . Z w y c ięzca  je s t  
N iem cem .

G-zecznosć kolei północnej Z p o ­
w ażn y ch  s tro n  z w rac a ją  n am  u w a g ę  n a  
b rak  tak tu , ja k i o k a za ła  kolej p ó łn o c n a  
przy o d jeździe  J. E . p . m in is tra  w o jn y  z 
K ra k o w a  do  W ie d n ia . U ta ty m  je s t  zwy 
cza jen i, że za rzad y  k o le jo w e  d o sta rcz a ją  
w ozów  sa lo n o w y c h  aur w y so k ich  d o sto j­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . N iew ątp liw ie  do  ta ­
kich  d o sto jn ik ó w  należy  p . m tn is te r  woj 
n y : je s z c z e  kiedy był k o m e n d a n te m  k o r ­
pusu  w K rak o w ie , n a  czas jeg o  podróży  
d o s ta rc z a ła  m u zaw sze  d y re k c ja  ru c h u  
ko lei p a ń s tw o w y c h  w K rakow ie z całą  
u p rze jm o śc ią  w o z u  sa lo n o w e g o . Kolej pó ł 
n o c n a  n ie  p o czu ła  się  do tak ieg o  o b o ­
w iązku ; w id o czn ie  m a  o n a  w zględy  d la  i n ­
nych dygn ita rzy , d y g n ita rzy  g iełdy  i m o n e ty , 
z w y h itn em i w sc h o d n ie m i ry sa m i. T eg o  
ro d z a ju  d y g n ita rze  je ż d żą  często , z w łaści 
w ą  so b ie  sk ro m n o śc ią  w o zam i sa io n o w e- 
m i. Ja k o  u iem n ie jszy  d o w ó d  tak tu  kom u 
n ik u ją  n am , iż o fice ro w ie , ż eg n a jący  n a  
p e ro n ie  p, m in is tra , m u sie li so b ie  kupo  
w ać k a rły  w s tęp u  n a  p e ro n  p o  10 cen  
Łów. T ak ie  p o s tę p o w a n ie  licu je  zu p ełn ie  
z c h a ra k te re m  sem ick im  całego  z a rz ą d u  
tej kolei

Posiedzenie robotnikow szewskich
o d by ło  s ię  w czora j w  sali ra d y  m ia s ta . 
O g ó łem  z eb ra ło  się  p rz esz ło  2 0 0  o só b . 
W ła d zę  re p re z e n to w a ł k o m isa rz  po lic ji d r. 
R ęk iew icz . D y sk u sja , jak k o lw ie k  n ie  bez 
n a m ię tn o śc i, b y ła  je d n a k  u m ia rk o w a n a . 
P ró c z  p. B e rk o w sk ieg o , k tó reg o  m o w a  
m ia ła  za p rz ed m io t soc ja lizm  m ię d z y n a ro ­
dow y i w  k tó rej m ów ca ro b ił w ycieczk i 
p rzec iw  ks. S iy s iń sk ie m u  i ks. B a d e u ie m u  
in n ' m ów cy ■ sa m  p rz ew o d n ic zą cy  siln ie  
a ta k o w a li p. J a h n a  rz e k o m e g o  d y re k to ra  
„ P ie rw sze j zw iązkow ej p ra c o w n i o n u w ia " . 
Ś z k o d a , że p a n a  J a h n a  lam  n ie  było , 
bylLy się  o so b ie  b a rd zo  w ie le  n n slu c h a ł 
i m o że  by m u  się  to n a  co p r z y d a ł o . . .

Pażar Madagaskaru. N a  w stę p ie  m u 
sim y u s p o k c ć  czy teln ików , że ch o d zi o 
re s ta u ra c ję  za  W is łą  w D ę b n ik ac h , a  n ie  
o w y sp ę  n a  A tlan ty ck ie ru  m o rzu . W c z o ­
raj o godz . 8  w ieczo rem  z aw ezw an o  p o ­
g o to w ie  s traży  o g n io w ej n a  D ębn ik i do 
re s ta u ra c ji  p o d  n a zw ą  „ M a d a g a sk a r" . S traż  
z a s ta ła  silny  o g ień . E n erg iczny  ra tu n e k  
służby  s trażack ie j, ja k o  też  o só b  p ry w a ­
tn y ch  (w idzieliśm y jed n eg o  ze z n an y c h  
p rzem y sło w có w  k ra k o w sk ich  jak  go lem i 
rę k o m a  z ry w ał belk i u d a c h u )  p rzy tłu m ił 
w n ie sp e łn a  g o d z in ę  o g ień . Szkody  o ile 
n a  razie  ob liczyć m o żn a , są  dość  z n a ­
czn e . P o z o s ta ła  ty lko , część  p a r te ro w a  i 
to  z n aczn ie  ze s tro n y  p o łu d n io w e j, u sz k o ­
d z o n a . O g ień  w y b u ch ł n a  s try c h u  : p rz y ­
czy n a  d o tą d  n iew ia d o m a .

— N ie v ie m .
—  A h a l —  d o m y śla  się  tu ry s ta  — p an  

w id o c zn ie ... tu te jszy .
Z afcrVZl(1ÓW  c z ło w iek a  w y k sz ta łc o n e ­

go e s te ty czn ie .
-  K ry n o lin a  je s t d z w o n e m  p o g rz e b o ­

w ym  d o b re g o  sm a k u .
Boś kwaśnego

Z ło te  gogo  od  p ó łnocy  
Do b iafego  hu la ł ra n a :
M orze w ypił już  k o n iak ó w  
I p ilz u e ra  i s z a m p a n a .

—  „ G o sp o d a rz u  ! — w o ła  w reszc ie  
D o b re  tru n k i m asz , z a i s t e !
K o n iak  —  tęg o ść , G h iąn o t —  słodycz, 
I to k a jsk ie  z W ę g ie r  czyste .
C h o ćb y ś je d n a k  i n e k ta ru  
D aw ał, co go p iją  bog i —
N ie c h c ę ! ch o ciaż  w in o  idzie 
N ie do  g łow y, ale  w  n o g i...
M am  ju ż  d o sy ć ! S e n  m n ie  trap i 
I o k ru tn ie  ciąży g łow a,
Z d a je  m i się , żem  je s t  p e łn y ,
Ja k o  b e cz k a  o k se fto w a.
W ię c  d o b ra n o c , g o sp o d a rzu ,
N iechaj cię b o g o w ie  s trz eg ą  !
Je sz cz e  s ło w o !  N a  d o b ra n o c  
Daj m i p ro sz ę , coś k w aśn eg o . 
K atzen jam m er  i n a jlep sze  

ł n a jczy s tsze  ro d z ą  w ina.
G dyś się  p rzep ił, n ie m a  b rac ie ,

Ja k  o g ó re k  lub  c y try n a ."
A g o sp o d a rz  n a  to , ś w ia d o m !

Co k o sz tu je  je g o  tru n e k ...
C oś k w aśn eg o  ? C oś k w a śn e g o  ?

—  M oże p an u  d a ć ... ra c h u n e k .

O d p o w ie d z " ,  o d
S erafin kow i w  K rakow ie: A  mozeby 

było stosuwnem, je że li ■]'<ns n ie w  tym  
dn iu  co s ię  p isze  p rzez cztery  y lo 
.noże w in n ym  eadohumentoiuać osobi­
ście a n ie p rze z  sonę sw oją  ż y c z li­
wość 91

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
K u rjera  Polskiego.

Każdy po sobie sędzi P o d ró żn y , któ 
ry tłu cze  się  po całej E u ro p ie  , ale 
n ie  zn a  w ła sn e g o  k ra ju , zw ied za  je d n o  
z m ia s t z ag ra n ic z n y ch .

U w ag ę  tu ry s ty  z w ra c a  ja k iś  g m ac h  o 
w sp an ia łe j b u d o w ie .

—  P a n ie  ła s k a w y — p y ta  ja k ie g o ś  p rz e ­
c h o d n ia  — co to za g m ac h  P

C ie sz y n . Przyjęcie „Sokołów " kra 
kowskich na dworcu w Cieszynie b y­
ło nadzwyczaj św ie tn e; pow itano ich 
m uzyką i grom kiem i okrzykami. Po 
w italne m ow y, p ełn e patryotyzm u i 
pięknych myśli, w ypow iedzieli pp. Cien- 
ciała i dr. M ichejda. Z dworca w y­
szli „Sokoli" na m iasto pieszo, czw ór­
kami, otaczały ich zaś konne bande- 
rje. Całe m iasto przystrójune flagami. 
Z okien sypano na przechodzące sze­
regi sokole kwiaty. Po w spólnym  o- 
biedzie, w  którym w zięły udział naj­
w ybitniejsze osobistości Cieszyna, zw ie­
dzono w ystaw ę, poczem  odbyły się 
ćw iczenia gim nastyczne. W  chwili, kie 
dy nasz specyalny korespondent wj - 
syłał tę depeszę, rozpoczynał się bal 
dla Krakowian.

P o zn a ń . N a zgrom adzeniu w ybor- 
czem  tak zwanej polskiej partji dw or­
skiej, ośw iad czył m iędzy innem i ks. 
Jażdżewski, iż gdyby n aw et m inister 
stw o nic nie czyniło dla Polaków , 
liczą oni na in icjatywę cesarza i mają 
oni nadzieję przeprow adzić sw e żąda­
nia co do praw języka polskiego.

Lwów. Jako kontrkandydatów prze 
ciw  R ew akow iczow i staw iają p ro re ­
ktora Balaszycn i prof. Kubalę.

W ied eń . W ekerle przybył do W ie­
dnia w  celu ostatecznego u łożen ia  u- 
staw y o ślubach cywilnych

W ie d e ń . S łychać, że bank austro- 
w ęgierski zam ieiza  p od n ieść stupę 
procentow ą

B n d u p csz t. Liberalny wioeprezy 
dent izby Bokros, wmięszany w brzyd­
ką sp.-awę kryminalna, wyskoczy-1 
z otwartego o.cna i zabił się na mi3j- 
scu

lłzym Rzeki Arno i R en wylały. 
Komunikacja m iędzy B olonią a F lo ­
rencją przerwana.

i lz y m . W  T arencie przygotowują  
się do uroczystego przyięcia floty an ­
gielskiej. Miasto przeznaczyło na ten  
cel 50,000 lirów.

A m ste rd a m . N a  pokładzie w ojen­
n ego statku „Aijeh", dążącego do 
Surabaya w  niderlandzkich Indjach, 
w ybuchła cholera. Trzech  oficerów i 
18 m ajtków um arło, a ciała ich w rzu­
cono w morze.

Bonn. W K ónigswinter zaw alił się 
do połow y w  sobotę w ieczorem  n o w o ­
budow any hotel „Zum goldenen  Dra- 
schen"; siedm  osób zasypały gruzy.

W er o n a . Ne drodze m iędzy W er o ­
ną a H lasi zd erzy ł się naładow any ka­
m ieniam i wagon, toczony po szynach, 
z pociągiem , którego ostatni w agon  
został zdruzgotany, przyczem  10 osób  
odniosło rany.

C lfu r ler o i. O becnie strejkuje już 
12 000 robotników. Dziś zacznie się 
ogólne bezrobocie. Spokuj p ow sze­
chny.

M a d iy t. W ykonaw ca zam achu na  
marszałka Cam posa, Pallas, skazany 
został na rozstrzelanie ; w yfok  m a być 
dziś wykonany.

P e te r s b u r g . Ks. M eszczerskiem u  
redaktorow i i w ydaw cy G razdan in a , 
pozw olono w ydaw ać dziennik polity­
czny Russj (Rosja).

N o w y  J c r k . Podczas bom bardow a­
nia R io-de-Janeiro zabito w iele osób  
cywilnych, a m nóstw o dom ów  zb u ­
rzono.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z K. ł' o. a odchodzą:

uo Lwowa: 7-07 r„ 8 r., 10-45 9.20 w.,
10'5o w. — Do WieJnia: a-40 r., (j-40 r. 9-25 
r , 3-u5 po poi., n-08 w., 10 w. — Lo Warsza- 
w : 5’4i i r., 9 2 5  r., 6-09 w. — Do Su o lie j: 
8’50 r., 2-05 po poi., 7 05 w., 8-25 r., od 25 
czerwca du 15 września. — Do W ieliczki: 12 

w poi., 8 1 0  w. — Du Rzeszowa; 6 1 0  w.
Oo Krakowa przychodzą:

i-o Lwowa. 5 6'20 r., 2‘25 pop., 8-20 w.,
9-42 w. — Z Wiednia: 3-45 r., 9-44 r., 8-45 
w., lO-Oo v . -  Z W arszawy. 7-33 r., 5 pop. 
3d Suchej: 6 0 5  r., 8-55 i., 10’37 r., 4'15 
p o p , 9'41 w. 8-20 z. od 2Ł czerwo i do 15 
września. — ł  W leliozki. 8-05 r., 6-25 w. 

Z Rzeszowa 8 55 r.
Uzae środkowo europejski. J

Wydawca:
J ó z e f  R o m t t i i  X w Ł ś u l e * 7 s i i  

Odpowiedz alny Redakter: 
K a z i m i e r z  P r z e r w a  T e t m f f  j e r

N A D E S Ł A N E .

(R u bryka  „N adesłane" n ie  poc/iodzi od 
redakuji, k tóra  Uz za  n ią  odpow ie­

dzia lności n ie p rzy jm u je ).

S zan ow n ą P ubliczność m iasta Kra­
kowa okolicy mam zaszczyt u w ia­
dom ić, że z dniem  dzisiejszym  otw ie­
ram w Krakowie

p ed  „Okrętem"

S h ła d ia rb ,. ' "  ”  '
wszelkich

p r z y b m  Go m alowania,
towp.rów gu m ow yoh , 

technicznych i chirurgicznych,
oraz

wszelkich artykułów drogueryjnych  
i gospodarczych

w tyn k u  przy  L in ii 4 -B , 1.87,
gdzie dotychczas p odobnego rodzaju  

sklep p. Krzysztofowicz prow adził. 
Staraniem  m ojem  będzie Szan ow n ą  

Pubficzność tak doborow ym  to w a iem , 
niskiemi cenam i, jak też  i rzetelną i 
skorą usługą jak najlepiej zadow olnić.

Z pow ażaniem

1-3 A .  S z a f r a ń s k i .

Ponczochy gumowe na żyły kur­
czowe, prśki ruptnrowo i pasy 
brzuszne, gorseefkl do prostego 
trzymania oraz wszelkie wyroby 
w zs !ires rękawleznleiwa wchcdząco

p o lec a ją  697 (2—4

r$t\ BśEewsoy w Krakowi
obok kościoła M. P. Marji. 

Towary kolonialne.

Zwracam y uwagę na iiieerat 
N a d z w y c z a j n y  w y n a l a z e k  
„A lprstre".

^
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Tylko co wyszedł 
z druku: d ra m a t be?i u r a z * , Obraz sceniczny w pięciu aktach, ?ZL&b t l e  w y p a ć i r t ó  J V  1 9 6 3  

U w ieńczony drueą nagrodą na konkursie krakow skim  1874/5. 
Całkowity czysty  doeiiód ze 3przedaży przeznaczony na re3Jaurację katedry na W aw elu. Cena egzem plarza 80 centów.

r o L i u .

Spłaci, główny w  ISs.-ęgarni ZDra. “W“ład.jrsł_ HyCiłlco -̂e ẑiego -w Krakowie.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłyir drukiem 2 ct., 

tłustym  druk! im po 5 ct. Minimum ce­
ny ogłoszeń 25 ct.

P |eq a"ck i drnnk murowany, z pięknym 
»- y ń Jo .iem  i św ieżem  pow ietrzem , 
o d dalon , tylko 12 do 15 m inot drogi 
od śródm ieścia, składający się  z 5 ob- 
8zernych ubikacyj, z piw mcaml i m a­
łym  ogródkiem  kwiatowym, bardzo s ta ­
rannie i z dobrego in a te rja ij  budow any, 
cynkiem kryty, je s t z wolnej ręki do 
sprzedania. Na hipotece m oże pozostać 
1.500 zły. Szczegółów udziela 1. Gawiń­
ski w drukarni Wgo Anczyca i Spó łk i 
w Krakowie, róg  ul. Zwierzynieckiej.

Dwa groby familijne w Krakowie są  
zai„z do nabycia. W iadom ość ul. 

D ługa Nr. 34 u  portjera. 322 4 8

P okój kaw alerski frontowy na II pię­
trze przy ulicy św. Anny Nr. 4, je s t 

zaraz lub jd 1 października r. b. do 
wynajęcia. W iadom ość tamże.

M ło d y  człow iek Intefi^entny, rutyno- 
■*> v/u.ny we wszelkich gałęziach me. 
nipulacji, j a k : sądow ych, notarjalnych, 
adw okackich, tudzież w rachunkow ość i, 
z wyrobionem pism em , poszukuje od 
p o -ied n ie j posady w Krakowie lub na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia „poste- 
re stan te“ Kraków H. H. głów na poczta

322 4  4

KX
X
X

urzędow ych  ź r ó d ł a c h  oparty , najdok ładn ie jszy , j g  
s ta ran n ie  opracow any, adresow y

„ p m i w o a f f l  p s  e i u c j r a
a ilustracjam i, 853 3

wyjdzie przed otw arciem  w ystawy krajowej. X
Cena su b s k ry p c y jn a  „ P r z e w o d n ik a 44 w y n o si 2 z l r . ,  zaś  po w y jśc iu  

TT 4 z l r .  — Ogłoszenia 16 zlr. za ca łą  stronicę, 8 złr. za ‘/y! ł  d r .  za 1 i,
zaś teksty  d sp isu  ńrin  po 10 c t. otl w iersza druku. w

'“'D  Prosim y o jaknajliczniejsze nadsy łan ie  zam ów ień bez zadatkow ania ich.

Wydawnictwo „Prztwodoib po Galicji", Kraków, Reformacka i. S -

Dwa domy do sprzedania.
w Podgórzu, na ulicy nader ożyw ionej, z pięknym  w id okiem , 
obszernym i pokojam i, gu stow n ie budow ane, jednop iętrow e z du­

żym podw órcem .
S p rzedana  być może jedna lub też obie realności ża bajeczna, ceną. Pożyczka 
bankowa ciąży n a  jednej z -ealności, skła łającej się z 11 ubikaeyi 4000 zffij, 
na  drugiej z 10 ubikaeyj 5000 z łr., sp łaca lu a  w p- leciągn 50 lat. Prócz Banku 

może jeszcze na h ipotece nozostuć jafiakolw iet kw ota na  n ia ti p-oeen ... 
W iadom ość w pracowni gorsetów  ? la Sirene w Kiakowie, ul. G rodzka Nr. 10,

I piętro. 677 4 5

: Nie można nic zrobić bez krzyku!
I W ięc słuchaj i dziw  się praw y katoliku : 

pcco  kuoow ać na rogu od żyd a:
Kiedy i chrześcijaninow i Twój grosz się przyda !

! Książki, książeczki, obrazki, krzyżyki,
R óżańce, lam pki, różne m edaliki, 035 12  30
Figury m aleńkie, średnie i duże,
Fotografie na szkle i porcelanie (niby na marmurze) 
D ostaniesz na placu Marjackim, obok kościoła  
U ZAJĄCZKOWSKIEGO, pod znakiem „lulota14.

I T ow ar ma dobry i tani, znajdziesz go sn adn ie.
A postąpisz nietylko uczciw ie, ale i ła d n ie!

X
X
x -

A§
X;XXX‘XXXX!XXXXX IXXXXXXiXXXX

la jn o w sz e  w y d a w n ic tw a  nak ładow e i  kom isow e 
K S X ^  O - A P t  K T I

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Synek, Pałac Spiski.

l i j  ŁAWSK A .TA.

MISJONARZE ŚW IĘTEJ ROSJI.
Powieść ze współczesnego życie w s iż a jh o d n im  kraju® — w S-ce str . 223. — 

Cena zjr. | 60, ozdobnie opraw ne zlr. 2 
T łum aczenie słynnej powieści »O brusitieli« , w której au to rka , jakko lw iek  Ro­
sjanka, przedstaw ia z w ielką bezstronnością w barw nych a dosadnych, pełnych 
h um oru  obrazach, stan  napływ owego społeczeństw a czynowników rosyjskich, 
ja k  niem niej wszybtkie krzyw dy i nie Lol 3 gw ałto w n ie  wypieranej i poniew iera­

nej narodowości p olskiej 1 re lig ji katolickiej.
L e o p o ld  S z u m sk i.

W spom nienia o 3 Pułku U łanów  W eiśka Fol
W ydanie wytworne, ozdobione 4  chr ■mnl!tot, rafijmi w ykonanem i wedle ry su n ­

ków Juliusza Kossaka. W 8cc, s t i  ig7. — Cena 2 złr.
P r o f  D r .  K a z im ie rz  M o ra w sk i.

D wpj eeearsre rzym scy: Tyberjusz i Hadrjan.
z 2 portretam i 8o, str . 14S. — Cena I złr.

Z n an e  odczyty uczonego badacza, o których fachowa L rytyka wypowiedziała 
następujące zdanie lin du które dzieło pierw szorzędnej twórczej w yobraźni po­

trafi równie olśnić, porwać i- zajrć, ja k  to uczyniły  odczyty te«.
K o g e r  h r .  L u b ie ń s k i .

O POWOŁANIU ZAKONNE M
podług nauki św. D oktorów  Kościoła Tom asza i Alfonsa, z dodatk iem  szeregu 
m odlitw  J la  osób m ających powołanie do  życia zakonnego. So, str. 68. — Cena 

20 ct., z p rzesyłką 25 ct.
A . M ; L .

OBRAZKI Z ŻYCIA.
Dziwactwo losu. — M arzenie i rzeczyw istość. — S z tu k a  czy miłość. — M iodowa 
sielanka. — Alboż ja  wiem? Kosztem  życia. — Przeznaczenie. — Niew ierny 
Tom asz. — Skora do bun tu . —■ Bóg zapiać! — Bez miłości. — W art pałac

Paca, a Pac palaca.
Szereg 12 nowel zn rkum itej au tork i, w ydanie w y'w orne iv Sce, s trK fIS . — 

Cena zlr 2, opraw ne ozdobnie złr. 2 .50.
T o m a sz  B a b iu g to n  M a e au łay .

Szkice i rozpirawy historyczne  
T ł ! nr.czył Stanisław  T arnow ski.

T om  I , w 8-ce, str. 348, złr. 1.60, oprawne złr. 2 
K o n s ta n ty  G ó rsk i, 

pu łkow nik  piechoty, przedtem  kap itan  kw aterm istrzow stw a generalnego.
H istorja P iechoty Polskiej

n a  podstaw ie nowo odnalezionych a  nieużytknw anych jeszcze ź ró d e ł, w Sce Btr
2j71._Zla._2.60.

A le k sa n d e r  W ybrauoT fsk i.
Dawne dzieje, w spom nienia ubiegłych lat.

D aw ne rody. lasy, drogi i zajazdy. — W ychowanie n a  dw orach. — P an n y  re­
sp ek tó w 1 rezydenci i rezydpntki. — J a k  oię bawiono i kochano . — D aw ne l - 
6 e. — W pływ  dw oru ia chaty. — Stosunek :>Pnna® do p oddanych . — y ó z ję - 
ozność włościan. — W ypraw a mto Izieźy do szkól. — W iarusy napoleońscy 

z woiny narodow j 1S30 r. i t. d.
W  Sce, str . 144. — C ena z łi. 1.40, ozdobnie oprawione zła. 1‘80.

K a r o l  G id e , prof. Uniwers. w M ontpellier.
Z a s a d y  e k o n  m i i  s p o ł e c z n e j

z 3 w ydaiu a  oryg inału  francusir. przeluzylf: St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, 
J. Makarewicz i K. Midowicz, pod kierunkiem  redakcyjnym  P ro f. D ra J .  LEO .

So, str. 511, w trw alej oprawie płócien, zła. 4 .50  S20 S 10

H la  prowincji! W ysyłam  zajm ujące
I książki francuskie, angielskie, n ie­
mieckie i obrazy, a  z nadesłanych I 'o -  
gratij portro ty  za nidką zapłatę z dołu.

dre= : Nawrocki, K raków , W iślna 9,
I I  piętro. ,

O dznaczony w ielom a listam i uznania, w  roku I8 b(i założony

PIERWSZY KRAJOWY  
Magazyn ws&olkicii przyborów kościelnych

D LA  OBU 0 B :)Z>jDKÓW

S T -  P ^ . Z Y B Y L S M I E S O
w Krakowie, .Rynek A—B, Nr. 46.

poleca P. T. D uchow ieństw u ornaty, kapy, pztandary, komże etc., jak rów nież stntuy, n ion -  
stra n i je, k ie l i c h y ,  l ic h t a r z e ,  śwleciniki, lampy, oraz w szelk ie w  zakres m agazynu przyborów  
kościelnych w chodzące przedm ioty po e o n a c h  znacznie tańszych o l  wiedeńskich. W szelk.e  
szyta liturgiczne haftuje w ykończa się  w  m oich pracow niach ze znajom ością artystyczną i ściśle

na oznaczony term m .
W ielk i w y b ó r  c h iń s k ie g o  s r e b r a  z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k ,  j a k  G U R IS T O F L E  i S p ó łk a  w  P a r y ż u

i In n y c h -  95 47 50

X  Ważne dla k u p c ó w  i urzfM nysłow ców ! X
 i—  — — --------------------

J M e L c J . a m T i F y c z & J r c i y  w y n ^ I . a K e ł t !

Pożądany w kaadem gospodarstwie domowem!
Ważne dla właścicieli hotelow, restauracji, kawiarni i cukierni! 1£3

„ f l L P E S T 3 E “
wynalezione i sporządzone przez

Compa^pie icdustrjeJle de iro d u its  chj- 
m iąues et pliirmacfiiitięDes w Paryżu.

są to rośliny alpejskie, służące do zrobienia  
sam em u likieru w ybornego, sm akiem  zu­
p ełn ie dorów nyw njącego Chartreuse, zdro­
w ego. zapobiegającego z a t w a r d z e n i u ,  

a w zm acniającego żołądek. 
Przyrządzenie nader pojedyncze i bez trudów 

Bez v'szeNlch przyrządów. 
Skutek, naiłzwyczajny

O a ł y  l i t i r  w  ten sposób zrobionego od praw dziw ego Ghartreuso nie dającego się  
odróżnić likieru, kosztuje 7 0 — 80 ct., podczas gdy S .e i . s ? : lx : ę k  praw dziw ego C hartreuse  
|f kosztuje 6 do 7 złr,

S  Każdy, kto w e w łasnym  intere- A in P t łP l> <( z Pew n ośc^
“* sio spróbuje znakom itego preparatu jjit l|J u u  J u  n| e odm ówi

nam podziękow ania, uznania i zalecenia go w  sw ych kołach przy­
jacielskich

Gotowy przez aamą panią A lm Q łr P (( s łu sz n a
demu sp urząd zin y  lik ie1’ G j ej dumę
Jeden karton „Alpestre" na 2 litry likieru żółcego wysyłam  

za nadesłaniem  75  ct.. zaś na 2 litry likieru zielonego za 9 0  ct. 
Na poleconą przesyłkę należy dołączyć 15 ct.

Tylko w ten cza s'je st O T c l z i  jeżeli każdy karton z w ierzchu na
etykiecie pow yższą markę ochronną posiada. Na to należy uważać, aby się ustrzedz przed

nic nie w artajacem i nasladow nićtw am i L fH i

C. 5ERCK, skład konserjó?, Wiedeń, L, Mzeiie Nr. 9.
j a a a a g 5 s a g 6

m ars, smim
Marji Derdzikowskiej

jpod kierowiiictwem

3 ron]sł. Dobrze n s^ e g  o
W  KRAKOW IE,

ul. św. Jana I. 4  (drugi dom od A --B )  
poleca

. hnwic męskie od 3 : 50 zlr., 
obuwie damekfc od 3 —25 złr. 
Zam ów ienia w ykonyw a punktual 
nie z najlepszego m aterjału i w 

najkrótszym czasie. 
M agazyn  o b fic ie  z a u p a trz u a y  

w  go to w e ob u w ie . 439 21  ?

Wiedeńskie
Giitowe ubraiia

dla
dziewcząt i chłopców.

Sukierki, płaszczyki, trykoty
dla dzieci

1

Bluzy dla Dam.

r r t u r I p r i l l
7S2 KR AKÓW, s S 

Plac Dominikański Nr. 2.

Granaty ?  o p r a n e , am etysty, 
raołda^ity im .

Wzory z wystawy w Pradze.

Ferdynand Hifmann,
Kraków, ul. Grodzka 1. 2C.

Y J J N  S S s S S S S S S S  ^ ^ ^ ^ g 5 B 5 > S S 5 5 5 5 l> 5 5 g

AM]m i  I O Z M A N I T
K T’. A i Ó W

FABRYKA PAROWA 
cykorii; surogató?; kawy i k a ;/j ligawej

w Rakowicfich pod Krakowem
nagrodzona dwom a m edalam i zasługi c. k. m inisterstw a hand lu  i rol-

nic.wa.

W yrabia z produktu su row ego w łasnej plantacji w szelkie 
gatunki cykorii sztucznej i kawy, odznaczające się b o g a ­
ctw em  części pożyw nych, tudzież doskonałym  sm akiem

i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem 
Sn^ogat kawy w pudełkach 
Snrogat kawy w szklankach.
Tawę śrutową francuską Boznanita.
Cykorję krakowska gorzką.
Kawę figową.
Cylrorjową kawę perłową (Nowość)
"awę Lrakowską w skrzyneszkacl1 wyborową 

Kawę żołędziową.
Zalecając wyroby rnojej fabryk', przew yższające zale­

tami w szelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żyw ię nie- 
płonną nadzieję, że 1’anie G o-podynie nasze które ota­
czają zaw sze i w szędzie sw en i życzliw em  poparciem  prze­
m ysł krejowy, zechcą i tu być po.nocnem i w popieraniu  
i rozpow szechnieniu  w ytw orów  m oich. 72

Do nabycia we wszystkich handlach.

W I i f ®  B O Ż E !

P I E R W S Z A  Z W I Ą Z K 0 Y / A
P I łA C O W N IA l o b u w i a .

(Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręka)
w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 1), róg ul icy__

Zielonej
Wyrąbie. obuw 'e salonowe, spai arowe, podróżne i do negliżu 

w cenie: m ęskie od złr. 2 do 50, dam skie od zlr. 1-20 do 3o, dzieci m e 
! od 40 ci. Jo  15 zlr.

W szelkie napraw y lub przerobienia obuwia ja k  najtaniej. Z a ­
mówione obuwie wykonywa ną żądanie w przeciągu 4S godzin

Celem wykonyw ania obuwia dlr kalek, przyjęliśm y do naszego 
tow arzystw a jednego z najzdolniejszych w k raju  bmdaźysr.ów i w yra­

biam y tokowe stosownie do potrzeby według gipsowych odlewów, ja k  
najstaranniej po przystępnych renach.

N ajlepszą m ia rą  je s t w y^odm e używ ane obuwie.
Lila stałych odbiorców rezerw ujem y ju ż  wym ierzone Kopyta. D la 

członków naszego Towarzystwa otw ieram y abonam ent na dostarczanie 
im  wszelkiego rodzaju obuwia, napraw y i przerobienia.

Członkiem T  ,ivarz\stw a może być każdy, m ający prawo rozpo­
rządzania cwoim m ajątkiem . Zgłoszeniu przystąpienia do Tow arzystw a 
na czło ikćw  protektorów  i zwyczainych, rsy ju iu je D yrekcja Tow arzy­
stwa w Krakow ie, ul. św. G ertrudy  L. iż^ p a rte r .

Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia wysyłamy npłatu le .
4 3 2 1 4  H  . T Z J y r - e l s i c j c 3-

G. k. uprzyw.
PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA M

jFA B SrK A  i lA R H O t l f T U i
w Krakowie, Zwierzyniec |  40. ^

J w yrabia 509 30 104 ®

dachówki, posadzki, schocy , pom niki, ^
1 oraz nłyty do sto łów  kon oli, Juster, kominków, stolików nocnych, w  
| UmyM.alni, również i do wykładani * ścian, sufitów tp. kominki, para- /£?) 

pety do okien, profile, postumenty do ze arów, kapitele, Ma- i t. p.
I przedm ioty w zakrr® ] am ieniarstw s ivcl.o lżące.
. 5od sględein kolorów tęyarduści i połysku w zupełności naśladując! Z5J\ 

wszelki n a tu ra ln y  marmur, porfir, jasp is, granit, onyx, malachit, lip is
lauzuii i t. p. ^

* po cenanh nieporówiunie tańszych od prawdziwych kamleui. "561

hS1' \k i L o s y  in s b r a e k ie
p o  5 0  o t .  w .  e ,.

<?
%  Ł 1 

%  i
i ?

Głóv/na warana 5D.B00 złr. w. a.
D o n a b y c ia  800 3 ló

w domach bankowych: u PP. Amalii Eibenschfitz, Al­
berta Mendelsburga i St.aniblawa Feintucha w Krakowie.

Spraedaż nafty
i innych, artykułów  jakc to mytfła, krochm alu, sody  
i  lam p — uskutecznia stary w eterau, z r. 1831 i  1863  

w sklepie przy ul. Sławkowskiej Nr. 2
W oubc konkurencji ':e m oże starzec dać sob ie rady, w ięc p o ­
leca Szanownej Publiczności sw ój towar, sp odziew ając się z jej 
strony łask aw ego poparcia, tym  sposobem  m ożna przyjść w  p o ­
m oc steranem u a zasłużonem u człow iekow i, k tóiy  ch ce p raco­

w ać a nie być ceza rem  sp ołeczeństw u. 766 ?
^ o w a r  joE t w  n a j le p s z y  u g j t n n k u  i  p o  n i f k ie j  c o u ie .

A d res: MIKOŁAJ BRACKI, ul, Siarr^owsRa Np, 2

SKŁAD PIW A i PORTERU
5 3  E R O W A R U

AroykA.ącsia A lb r e c h ta  3^
w  ń y w c u . .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie. . . TO c t .I P o r ! e r .......................16 ct.

marcowe. . . 12 „ K f f l e ............ ’ . 16 „
rzy odbiorze 10 buudek naraz odpow iedid  rabat. R ów n ież przyj­

m uję zam ów ionin na piw o żyw ieckie w beczkach. 539

C B r -  —  Z E f l r a k ó w .
u l .  ś w .  J a n a .  1  9 ,  n a  d n i e  v  p o l w ó r z u .

P l a c  M a r j a c k i  L I ,
„pod M urzynam i“

P oleca  ramy d o  obrazów, papier listowy w tasetach w najnow szym  guście, perfnmy, m y d ł i  o różnych zapachach, p o  bardzo niskich cenach, szczotki, szEzeteczkl do 'łębów, g r z c b i .  n ie ,  
Lanik! z drzewa i m e ta lu ,  wyroby,ja p o ń sk ie ,, jako też wyroby skórko ^ e na n ow ą m onetę. D la J. M. VF. K sięży poleca obrazki koronkowe francuskie po cenach f a b r y c z n y c h .

R ttO t i - i iP  H I C ^ A ,  K r a k ó w , l  k. skład apecjalnidi Mani I


